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Insęrcya w półkolumnie 
drnkjem- garmont, .7 cen­
tów od wiersza — Rekla. '  
macye są wolne od opłaty 
pocztowej.

(Menramt) tiooujsfucj.
P a r y ż .  ‘.2 .  maja. Dzisiejsza „Patrie" utrzymuje, że 

Ptosya, Anglia i Francyti zgodziły się już na projekt kon­
gresu, który ma hyc przedłożony Austryi W łochom  i Pru­
som. Nota zhinrowa rniała odejść dziś do Wiednia. Berlina 
i Flo reneyi. Angielski minister Layaro przybył do Paryża, 
tttiał konfereneyę z Droninem, a dziś przyjmował go Ce­
sarz. Miał on przywieźć przyzwolenie Anglii na projekt 
kongresu.

B u k a r e s z t ,  22. maja. 4. godzina po południu. W ła­
śnie odbywa się wjazd Księcia Hohenzollern śród huku 
dział i odgłosu dzwonów. U rogatki przyjął Książę podany 
so l i ć  chlćb i sól, i pojechał natychmiast do zgromadzenia 
prawodawczego, a potem do kościoła katedralnego. Dziś 
wieczorem wielka iltiminaeya.

( Na da n fe s  ty pen dy ó ir.)
Jego  Exce!ci . ; , va pan Namiesłnik nadal na wniosek magistratu 

Iw owakiego nu lunrY u u o w ażnielila wysok iego  f .  k.

W  tych samych zagranicznych zakładach i domach,  tudzież  
w Wiedniu w c. k. nprzy wil. powszechnym austr. ziemskim insty­
tucie kredytowym i w  c. k. uniwersalnej  kasie d ługów państwa 
będą w swoim czasie wypłacane kupony mających sie w yd a ć  obl i -  
gncy j  tej pczyczk i ,  j a k j  tez same obl igneye w miarę ich wy l os o ­
wania.

e. k. ministerstwa finansów.
Wiedeń,  19. maja 1866,

upoważnienia wysok iego  e. k. ministerstwa
stano z 2 6 g o  z .  m. L .  3 5 7 8  W .  i N . ,  zacząwszy od roku s z k o l ­
nego 186=/, .:

i )  S łuchaczowi  1H. roku insłyluiu pol i technicznego w W i e ­
dniu B enedyktowi Siebauer, za ściągnięciem pobieranego  dotąd
stypendyutn Głowińskiego w kwocie 15 ?  z l r  50  e., w yż sz e  stypen- 
dyum w rocznej  kwoc ie  2 i 0 złe.

21 Słuchaczowi  medycyny  z I. r oku na uniwersytecie w iedeń ­
sk im Adam owi M ajewskiem u  stypendyum w rocznej  kwoc ie
157 złr .  50  c.

33 S łuchaczowi  1. roku akademii technicznej  we Lw o wi e  K a ­
rolow i Mi/de, za ściągnięciem pobieranego dotąd stypendyum Se id-  
iera tv kwoc ie  52 zlr.  ;j!l o . ,  stypendyum w rocznej  kw oc ie
157  złr.  50. ,  wszNstkśe trzy  z  fundacj i  G łowińsk iego dla synów 
obywatel i  miasta L w o w a ,  a mianowicie :  z równoczesnem uwolnie­
niem od warunku przykładania się do nauk w Galicyi  dla dwóch 
pierwszych ,  a z pominięciem wymagania reiigii katolickiej  dla osta­
tniego.

Z  c. k. galic.  Namiestnictwa.
L w ó w ,  10. maja 1866.

C. k. Namiestnictwo nadało zacząwszy  od roku szkolnego
1 8G5/e za łożone  przez  zmar łego  gr.  kat. plebana Piotra Medyńskiego 
w Jagielnicy,  w obwodz ie  c zortkowsk im,  stypendyum w rocznej  kw oc i e  
105 złr .  w. a. uczniowi  VII. klasy gimnazyinn stanis ławowskiego ,
P iotrow i R ooikow iczow i, ubogiemu sieroc ie  ze wzg lędu  na p o c h o ­
dzenie j e go  z  familii fundatora,  na czas nauk gimnazyalnyeh.

7j e. k. Namiestnictwa.
L w ó w ,  10.  maja 1806.

( Z  urzędowej częśc i Gazety wiedeńskiej.J
Jego c. Apost.  Mość  raczy ł  najwyższym,  własnoręcznie

podpisanym dyplomem wynieść  najłaskawiej wiceadmirała Augusta  
Sourdeau  do stanu baronów cesarstwa auslryaekiego.

G l i w i r s z e z c n i ę .
Poda je  się do powszechnej  w iadomośc i ,  że za łączone  do ty m­

czas owy ch  kwi tów pożyczki  w  srebrze z roku 1865  i z dniem
1. lipca 1866 zapadające kupony,  o ile w myśl postanowień pożyczki  
z 25.  l istopada 1865 nie zostaną użyte przy wypłacie  przypadają­
cej miedzy 1. i 10. c zerwca piątej raty, i zatem zupełna wypłata 
na odnośny kwit  tymczasowy w- inny sposób u iszczoną została,  
bedą za czą ws zy  od dnia zapadnięcia wypłacane w Wiedniu w c. k. 
centralnej  kasie państwa i w c. k. uprzywi!.  powszechnym anstry-  
ackim ziemskim instytucie kredytowym,  a mianowicie kupony kwi ­
tów tymczasowych  na jedną obl igneye w  kw oc i e  5 złr. .  na pięć 
obl igncyj  w  kw oc i e  25 zlr. .  n na 25 obl igacyj  w kwoc ie  125 z ł r .  
w srebrnej  monecie w. a.

Z ew n ąt rz  monarchyi  austryackiej  wypłacano będą te kupony 
w  odpowiednich walutach kra j ow ych :

w  P a r y ż u :  w Comptoir  d’ Eseomple i w Credit  foncier  
d ’ A u t r i c h e ;

w L o n d y n i e :  w Agra and Mastennan Bank ;  
w A m s t e r d a m i e :  w Ag ence  du Credit  f oncier  ({ 'Autriche,  a 
w F r a n k f u r c i e  u. ftk: u braci  Bethmanów.

i ^ ę ś ć  i i i e w r z ę d o w a .
L w ó w ,  2 3 . m a j a .

Na posiedzeniu sejmu z w ią z k o w e g o  z dnia 19. maja rządy 
w ' k on f er enc j i  hambsrskiej  r eprezentowane z ł o ż y ł y  wniosek nastę­
pu jący :  Wysok ie  zgromadzen ie  zechce zanieść prośbę  do wszys t ­
kich tych cz ł onków związku ,  co się uzbrajali  i robi l i  p r zy go tow a­
nia wojenne przechodzące poza zw ykły  stan poko jo wy ,  ażeby  na 
j ednem z najbliższych posiedzeń oświadczyć  chcieli ,  czyl i  i pod ja-  
ktemi warunkami go to we  są do zarządzenia j e d noc zes ne go  r o z b r o ­
jenia i sprowadzenia sił swych  na stan pokoju w  dniu przez  sejm 
z w ią z k ow y  wyznaczyć się mającym. Motywu wniosku odw ołu ją  się 
do zad o w a I n i aj ący eh o s w s cl czeń Austryi i 8axonii  i do zapewnienia 
Prus,  iż Uzbrajały się tylko  w celu własnej  obrony.  Motywa  te w y ­
rażają zarazem nadzieję, iz postawa Prus jako  wielkiego mocarstwa 
europej skiego przeszkadzać im nie może  w wypełnianiu o b o w ią z k ó w  
swych względem związku,  uważają zarazem jako zamkniętą wsze lką 
dyskusye względem pierwszeństwa uzbrojeń,  Sasoniu nie wzięła 
wprawdzie  udziału w wniosku,  lecz oświadczy ła ,  iż z nim sie zga­
dza, z tym dodatkiem, iż Saxnnia zredukuje siły sw e  na stopę po ­
ko jową ,  jeżel i  przyjdzie do zgody  między Anstryą a Prusami w zg l ę ­
dem wzajemnego rozbrojenia,  Poseł  austryacki w yra z i ł  nadzieje,  iż 
rzad hanowerski  nie przyjmie względem Prus żadnych ob ow ią zk ów ,  
k lóreby  mog ły  być  prze c iwn e  prawom związkowym.

Pierwszy  pełnomocnik woj skowy  pruski przy  sejmie zw ią z k o ­
wym jenerał  Voig( s-Reet / ,  odjechał do Berlina.

Na temże samem posiedzeniu pose ł  holenderski  wniósł  uchy­
lenie uchwały związkowej  z dnia 5. września 1839 r., a tern samem 
rozwiązanie stosunku Księstwa L im burgsk iego  z  związkiem niemie­
ckim. 1‘ osel  mot ywo wał  żądanie to ś c is łem połączeniem Limburga  
z  Holaudyą,  w skutek którego  rząd holenderski  odmawiać  często  
musi przyczyniania się swego do c e l ó w  czys to  niemieckich.  Co do 
Luxemburga r ze cz y  mają się, wcale inaczej .  G ł osowanie  nad tym
wnioskiem nastąpić ma w przyszły  czwartek .

Z  Berlina piszą pod dn. 19. maja,  iż książęta Ujcst  i I laci -  
b o r  , książę Blttcher , Halzleld , Hohenzol lern - Hechiugen , Plest,  
Bi roo  i hrabia Malclam postanowili  f o r mo w ać  na własny kosz t  
t rzy  pułki huzarów’ i trzy bataliony s t rzel ców.  Pieniądze na ten 
cel  mają ju ż  być  z ł ożone i podano już  do Berlina o w łaśc iwe  p o ­
zwolenie.

Pruski „Staatsanze iger"  og łosi ł  r ozk az  gab inetowy względem 
wymiaru sprawiedl iwości  w polu.

, ,Dresdner Journal"  zaprzecza ,  zeby między Anstryą a Saxonią 
osobna umowa zawarta być  miała.

Z  Altony donoszą pod dn. 17. maja, iż  bagaże  wojska austry-
ackiego przez  cały  dzień poprzedzający  na w o z y  ładowano.  Ro dz in y  
o f icerów austryackich g o tow ały  się do wyjazdu.

„ P a t r i e "  z a p e wn i a ,  i ż  na r a d z i e  w o j e n n e j  w  Berl inie  w dniu 
17. b. m. p o s t a n o w i o n o  r o z p o c z ą ć  o p e r a c y e  w K s i ę s tw a c h ,  o d w o ­
ł u j ą c  się do  w y k o n an a ni a  k o n w e n c j i  g as t e i n s k i e j ,  Pr us y b o w i e m  
l i c z y ć  m o g ą  na ne ut ra lnoś ć  H a n o w e r u .

„ L a  Fr an ce"  pisze,  iz lada p r z y p a d e k  każdej  c h w i l i  s p r o w a ­
d z i ć  m o ż e  w  N i e m c z e c h  lub w e Y\ t o s z s c h  r o z p o c z ę c i e  k r o k ó w  nie­
p r z y j a c i e l s k i c h .  M o ca r st wa ,  k t ó r e  us i ł uj ą  zapnbiedz w o j n i e ,  s p i e s z y ć  
się p o w i n n y  z usi ł owaniami  s w e m i ,  ż e b y  ich w y p a d k i  nie p r z e ś c i g ł y .

O uzbrojeniach pruskich i niemieckich przyn ios ły  dzienniki 
wczoraj sze  znowu liczne wiadomośc i .  VN górnym Szląsku i w  L u -  
zacyi  r o zp oc z ę ły  sie koncentracye  wojsk pruskich i formują się 
sztaby.  Nie Książę Wilhelm Mekienburgski,  lec/.  Następca tronu ma 
po odejściu Księcia Augusta Wir teu ihcrgskiego otrzymać  komendę  
korpusu gwardyi.  Komendanci  mają hyc mianowani tylko dla połą­
cz onych  korpusów armii w  SzląskUi to j e s t  dla 5g o  i 6go .  Jenerał  
Vo ig t -Rheetz  nie ma być  szefem sztabu jeneralnego ( w  miejsce j e ­
nerała .Moltke), le cz  może  zastapi szefa sztabu,  lub przydzie l ony  
będz ie  do g ł ówne j  kwatery,  gdzie zapewnie  także sam Król  pr ze ­
bywać  będzie.  G łówna  kwatera j ednak nie będzie  w  Sorau  z  p o ­
w o d ó w  strategicznych.

P o d ł u g  d a l s z y c h  w i a d o m o ś c i  ■/, Berl ina sto j ą wojska l iniowe i  
landwery w i ę k s z a  c z ę ś ć  z u p e ł n i e  j u ż  p o d  bron ią ,  a za ki lka dni 
o c z e k u j ą  t a k ż e  u mu ndu ro wa ni a  d r u g i e g o  z a c i ą g u  lan dw ery , który 
mi( objąć s ł u ż b ę  f or tecz ną .  Korpusy armi i  7, i 8. pozostaną tym­
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c z a s o w o  na do tyc hcz as ow ych  swo i ch  s tanowiskach ,  zaś 1., 5. i 6. 
będą użyte w  Szlasku a 3. i 4.  korpus armii j ako też korpus g w a r -  
dyi w Sasoni i ,  t. j. w  p r o w i n c j i  saskiej ,  g d y ż  Prusy trzymają się 
ciągle j e szc ze  tylko systemu obronnego .  Korpus gwardy i  ma być  
tymczas ow o  skoncentrowany  około  Ber l ina,  a 2. korpus armii bę ­
dzie rdwnież posunięty do Berlina.

Doniesienia z Ruszczuku i Tu l czy  zapowiadają bliskie prze ­
kroczen ie  grani cy  wołoskie j  przez wojska tureckie.  Rząd w Bu­
karesz c i e  co fną ł  posterunki  wojska rumuńskiego,  st rzegące  lewego  
brzegu  Dunaju.  Rząd ten zażądał zarazem od izby deputowanych 
?  mi l ionów piastrdw, dla założenia obozu  gwo l i  obrony Bukaresztu.

C w ó w  ,  22.  maja. Nie zmieniła się w łaściwie  w niezeu-i sy -  
tuacya po l i tyczna,  jak ją przed tygodniem w artykule wslepnym 
skreśl ić  usi łowaliśmy.  Nadzieja utrzymania pokoju nie wzros ła.  T e ­
legram dzisiejszy przyniós ł  nam wprawdzie doniesienie „D resdner  
Journa lu“  o kongr es ie ,  który już  w piątek ro zp o cz ąć by  się miał,  
ałe o pr awdz iwośc i  tego doniesienia słusznie j e s z c z e  powątpiewać  
można,  a nawet wątpić można ażali kongres ,  gdyby  się nawet i z e ­
brał ,  zapobiedz  zdoła wojnie  na jaką się zanosi .  Uzbrojenia b o ­
wiem nigdzie nie ustają, teraz zbro ją  się wszystkie prawie państwa 
średnie i pomniejsze niemieckie.  Nie mówimy już  o Włoc hac h ,  
k tórych  cała flota zbiera się w Ankonie,  jak nam także telegram 
dzisiej szy donosi.  Kró l  W i k t o r  Emanuel powo łan iem Garibaldego 
zamknął  sobie niejako drogę  powrotu do polityki  p o k o jo w e j ,  zdał  
się na laskę r e w o l u c j i  i tak zwan ego  we W ł o s z e c h  stronnictwa 
czynu,  k l ó r e g o  popchnie  do wojny ,  choc iażby  nawet w najniekorzy ­
stniejszych okol ic znośc iach  r o z p o c z ą ć  się miała. Tak  więc  gdyby 
się nawet udało zażegnać  burzę ze strony Niemiec  wiszącą^  Au-  
strya wystawiona będzie na napad od południa.  Napad ten wpraw­
dzie wcale  nie będzie  dla Ausl ryi  g roźn y  i skoń cz y  się zgnębieniem 
napastnika,  siły swe przeceniającego ,  zawsze  jednak przeszkodz i  
ukołysaniu się namiętności  i nowe  w y w o ła ć  może  zatargi .

K ryz ys  f inansowa i handlowa kon ieczny  skutek każdego z a ­
kłócenia pokoju,  która tak silnie już  dotknęła cały kontynent euro ­
pejski,  kryzys  ta dosięgła dziś już i An g l i ę ,  choc iaż  ta w pol i tyce 
swe j trzyma się zupełnie na uboczu i do ni czego  się nie miesza.  
Upadłości  najznakomitszych firm i zakładów f inansowych,  za trzęs ły  
kredytem w całej  Angli i .  „T imes*1 obl icza do 130 mil ionów funtów 
sz ter l ingów straty,  jakie Anglia od paru miesięcy poniosła,  w sku­
tek spadku wartośc i  papierów publi icznych i kre dytowych ,  i innych 
strat,  na jakie handel angielski wystawiony jes t  z powodu  groź nyc h  
w Europie  zatargów.  Ta k  więc zaprawdę na miliardy ob l i c zyć  
można sumy o które świat cały zuboża ł ,  w skutek przewrotnej  po ­
l ityki  gabinetu berl ińskiego.  Mniejsza j e szc ze  o spadek wartości  pa­
p i er ów  puhl icznycl l , lubo i ten tysiące rodzin całego mienia p o ­
zbawi ,  smutniejsza j e sz cz e  je s t  powszechna stagnacya w przemyśle ,  
bo  ta odejmuje zarobek  l icznej  wszędz ie  warstwie ludności  i wpros t  
wystawia ją na nędzę i g ł ód.  Jeżeli  bowiem wojna wszelkie za­
w s z e  klęski sprow adz a ła ,  to klęski te daleko są straszniejsze 
w wieku naszym,  w którym świat cały z taką energią zajął się 
przemys łem i p r a c ą , w wieku w którym cywil izacya na polu ma- 
teryalnym do na j wyższego  doszła ro z w o j u ,  w którym interesa ma-  
teryalne nad wszystkie  inne górują.

Jeżeli  c o  spowodu je  może  p. Bismarka do  opamiętania się 
w  dumnych swo ich  zamiarach,  to chyba j e sz cz e  postawa państw 
średnich i pomniej szych niemieckich.  Państwa te,  silnie się uzbra-  
j ą c e , staną po stronie A n s t r y i , bo tego  interes ich w y m ag a ,  tym 
bo w ie m  tylko sposobem zdołają się obronić  od zamiarów Prus,  
k tóreby  j e  wprost  zm edyatyzować  chciały.  A państwa rzeszy  nie­
mieckiej  pod j ednym sztandarem z łączone ,  to potęga,  która na szali 
wyp a dk ów  silnie zacięży.  Z jazd deputowanych n iemiecki ch,  k tórzy  
we d łu g  dzisiejszego telegramu , za neutralnością państw średnich i 
pomnie j szych  przemawia ,  zapoznaje  widocznie  całe znaczenie o b e ­
cnej sytuacyi .  W  walce w  której  idzie ostatecznie o byt rzeszy 
niemieckiej ,  nie ty lko żadne państwo niemieckie ale żaden nawet 
patryota  niemiecki  obo jętny i neutralny być  nie może.  Walka ta 
za nadto dosięga wsze lki ch in teresów moralnych i materyalnych 
całego ludu n iem iec k ie go ,  żeby  neutralność w niej żuchować  mógł .

Jakoż  opinia publiczna w ca łych  Niemczech  j eónozgodnie  
oświa dcza  się pr ze c i wk o  Prusom,  przeciwko dążnościom ich do 
g w a ł t o w n e go  przekształ cen ia  o be cn ego  stanu rzeczy .  I nie tylko 
w  Niemczech  właśc iwych ,  l ecz  i w Prusach samych wszystko p r ze ­
mawia przec iwko  wojnie,  i nie tylko żadnego zapału aa wojną nig­
dzie dos t rzedz  nie można,  ale wszędz ie  i owszem największa p r ze ­
c iwko  niej pokazuje się. odraza.  Nie  l iczne tylko st ronnictwo,  nie­
stety bl isko bardzo  tronu stojące,  nic nie widzi ,  ślepe je s t  na w s z y ­
stko,  pcha rząd pruski w otchłań bodaj nie zupełnej  zagłady.  Land-  

„ w e r y  pruskie wszędz ie  z największą niechęcią stają pod broń i 
z niechęcią tą wca le  sie nie tają. W  wielu miejscach przysz ło  pod 
tym wzgledeni do scen bardzo  znaczących ,  któreby nawet ludziom 
najwięcej  zaślepionym, o c zy  o t w o r z y ć  powinny.

Inny zupełnie w idok  przedstawia się nam w  całym obszarze 
mouarchi i  austryackiej .  Tu  armja c a ła ,  której  walecznośc i  w boju 
żadne wo j sk o  dotąd nie p r z e ś c ig l o ,  najlepszym ożywiona jes t  du ­
chem,  pełna otuchy j chęci  przelania krwi swej za monarchę i kraj. 
Ur lopn i cy  do służby powołan i  spieszą z radością pod swo je  sztan­
dary,  o chotn i cy  tysiącami zaciągają się do wojska.  Tu  ludzie w sz ę ­
dzie spieszą z ofiarami,  tu wszędz ie  w idzieć  można prawdziwy za ­
p a ł  w obronie  monarchy  i wspólnej  o j c zyzny .  I Galicya nasza nie

daje się wypr zed z i ć  innym pr ow in e j m w go to w o śc i  do ofiar, w z a ­
pale obrony m o n ar c hy ,  pod k tórego  berłem narodowość  jej tak 
swobodnie  ro zwi jać  się może.  Kraj  nasz krwi  i majątku szczędz i ć  
nie będzie dla odparcia n ieprzyjac i ó ł ,  k tórzy  bez żadnego powodu  
na monarchią napaść zamyślają.

W  śród takich okol ic znośc i  i takiego usposobienia wszystki ch  
swych  ludów.  Austrya śmiało stawi c zo ło  tym. co zapoznając  p o ­
tęgę je j  i siłę,  napadem niczem n ie usp raw ied l i w i ony m,  pozb awi ćb y  
ją chcieli  dz i e j o w e go  jej  stanowiska między mocarstwami europe j ­
skiemu By ć może.  iż wojna j e sz cz e  wstrzymać się da, że Opatrzność  
od w ró c i  od ludzkości  klęski j akie  wojna za sobą pociąga.  W  każdym 
zaś razie Austrya stanie do walki  z spokoje,en:  sumieniem, bo wojny 
nie w y w o ł a ł a , stanie do walki  z cała potęgą jaką j e j  nadadzą mi ­
ł oś ć  i poświęcen ie  się ludów, a rezultat walki nie będzie wątpliwy.

Monarchia Anstryacka.
. 20.  maja. (JSoiomy dworu. —  W iadom ości bie­

żą ce .)  Najjaś.  Pan przybył  w czo ra j  o godz .  9  z rana z Schłin-  
brnnnu do Wiednia i kazał pr zy z w a ć  zaraz do hnrgu p. ministra 
wo jny Franka.  Od godz.  '10 Najjaś.  Pan nd/. iclał audyeneye p o ­
wszechne  oko ło  70  o s o b o m , powieksze j  części  w o jskowym.  Nastę­
pnie Najjaś.  Pan przyjmował  jen. maj. księcia, ,  w-■irtembergskiego, 
Fzm.  Benedeka,  Fml.  br. Heniksteina i jenerała jazdy  kwiecia L i c h -  
tensteina. J. C*. M. Arcy książę Franci szek  Karol  pr zyby ł  iu w c z o ­
raj z Karlsbadu.  J. MM Arcyksiężna Klotylda małżonka J. C. M. 
Arcyksiec ia Józefa przybyła tu z Ehcnthal i zabawi przez  zielone 
święta w Wiedniu.  J. C. M. Arcyksi czna  Matylda zwiedza ła  wczoraj  
wystawę aust r iack iego  stowarzyszenia <ztok pięknych.

Fzm. Benedek przyjmował  w czo ra j  w swojeni biurze wszyst ­
kich tu obecnych  d o w ó d c ó w '  korpusów.  U  J. K. p. ministra spraw 
zewnętrznych br.  Meusoorf fa byt w cz o r a j  w ie cz ó r  wielki  obiad na. 
k tóry  było  zaproszonych  wielu dyplomatów i dygnitarzy.  J. Exccl .  
p. minister f inansów Larisch odjechał  wczoraj  do Lincu i powró c i  
dopiero  po świętach.

( M a n ifesta cje  patryotyczne.)  „Gazeta  wiedeńska*1 donosi :  
Jego c. k, Apost.  Mość  raczył  »  sz czególnem zadowoleniem prz y ­
jąć  do wiadomośc i  oświadczenie  istniejącego w Wiedniu instytutu 
pos ługaczy ,  iż w  razie wybuchnięcia wo jny  chce przyczyniać  się 
do utrzymania publicznego spokoju i porządku.

Komitet  prz emy s ło wc ów  i mieszczan w Bernie postanowił  za 
pomocą subskrypcyi  dobrowolnych  datków za bez p i ecz yć  w  razie 
wojny na kilka miesięcy cpłatę gaż i ż o łd ó w  trzech batal ionów p o -  
l owych  pułku piechoty  barona Gerstnera.  Zarzdązona  na ten cel 
subskrypeya os ą g n e ła  już znaczną sumę. Jego  c. k. Apost .  Mość  
ra czy ł  przyjąć  ten akt patryotyzmu z szczegótnem zadowoleniem 
do wiadomośc i  powszechne j .

H  e i t e c y r f j  20.  maja- (O  mniemunem licznem w ychodź- 
twie z W en ecy i)  piszą do „Gazety  wiedeńskiej^ :  „P o d cz a s  g dy  
dzienniki włoskie zapełniają szpalty swoje  w iadomośc iami  o z n a c z ­
ne ni wycho dz twie  austryaekich poddanych z L o m b a r d o - w e n e c k ie g o  
Kró lestwa do W ł o c h ,  mogę zapewnie,  że w  ciągu ostatnich trzech 
miesięcy po w r ó c i ł o  tu 240 mieszkańców Lombar do - we nec k ieg o  K r ó ­
lestwa,  którzy'  samowolnie  przebywaii  za g ra n i ca ;  i znaczna część  
ich korzystała przed powrotem albo zaraz po przybyc iu  do domu 
z najwyższego  aktu łaski z 1- stycznia r. b. Darowano  im karę 
za bezprawną nieobecność  i w zdarzających się wypadkach także 
za niedopełnienie obowiązku  stawienia się, j ak  również  odstąpiono 
od są dow ego  ścigania tych,  którzy wstąpieniem do armii sardyń-  
skiej dopuścil i  sie zbrodni  przeciw armii cesarstwa austryackiego.  
A ponieważ w ciągu ostatnich 3 miesięcy udało się tylko 46 osób 
bez pozwolenia za granicę ,  tedy można stosunek w y c h o d ź c ó w  do 
wraca jących nazwać zaprawdę bardzo pomyślnym.

F l o r e n c j a ,  17. maja- Izba deputowanych przyjęła ustawę 
względem opodatkowania kuponow.  Ministeryurn wyda ło  okólnik 
rozporządza jący  ostatecznie “ organizowanie o chotników.  Ochotnicy 
bedą tworzyl i  10 pułków,  które maj* się składać z 1446 ludzi pod 
42 oficerami.  Cztery  depots znajdują się w Como,  Varese,  Bari i 
Barlel la.  Of icerowie  przeznaczeni  do służby przy  księciu Tomaszu 
udali się do armii. Książe ' loiuasz będzie tymczasem odb yw ał  slu-  
dya w akademii woj skowej .  Jenerał  Garibaldi wydał  do w yc h o d źc ó w  
polskich zamieszkałych w FąUrmie następujące, pismo datowane 
z Kaprery z d. 30.  z. m D °  moich braci  Polaków-. Z  dumą zv. ra- 
cam słowa miłości  do was ,  najnieszcześliw szyi  h w rodzinie św iata. 
Z aw sz e  będę sie c zuł  najszczęśl iwszym będąc waszym towarzy ­
szem!  jestem do grobu waszym, G. Garibaldi.  —  Podczas  gdy nie­
które dzienniki utrzymują,  ze wojska w Bononii  powieksze j  c zęśc i  
zajęły swo je  stanowiska,  jnitó twierdzą,  że o czek iwane  tam są kor -  
pusa, które mają stanąć pod naezelncm dowództwem Cialil iuiego i 
że wydano rozporządzenia  celem pomieszczenia o f icerów i żo łn ie ­
rzy.  —  Parowiec  pancerny „A.loudatore** uzbrojony działami Arm­
stronga przybędzie  do Genuy w eiągu bieżącego  miesiąca;  j e d n o ­
cześnie pracują z pośpiechem nad uzbrojeniem okrętu pancernego 
„ L a  Vorag ine . “

Biskup ?j Gwaslall i  p r zyby ł  dn. 13. pod eskortą do I l cgg io  i 
ma być  internowany w  Turynie.

„Persev  “  mówiąc  o rozporządzeniu rząuu austryackiego w zg lę ­
dem bezp ieczeństwa  własności  prywatnej  na mor zu ,  przytacza od -



nośue postanowienia kodexu marynarki  w ło sk ie j ,  dodając te s ł o w a :  
Cieszy nas ,  że Austrya dała nam pierwszą sposobność  w p r o w a ­
dzenia tych rozporządzeń  w życie.

Do  On eglia przyby ł  z Nizzy  oddział  o cho tn i kó w  przy o d g ło ­
sie o k r z y k ó w :  „ W e n e c y a  lub śmierć .11

Z  Neapolu dochodzą ciągle wiadomośc i  o aresztowaniach re-  
wizyach,  konfiskatach i zdaje się,  że  rząd chciałby przez t eroryzm 
w yw o ła ć  zapał  tlo wojny,  k tórego  tam niewidać.

S iern cy .
£ B e r S i l i ,  17. maja. fR óżn e w iadom ości.)  Książe F r y d e ­

ryk Karol ,  k tórego  mianowanie naczelnym komendantem oznajmił  
telegram, obejmuje naczelne d o w ó d zt w o  nad p ier uszą  ( s a s k ą )  ar­
mią. Armie szłąską koncentrują,  i s ł ychać,  że Jego  Mość  Kró l  za 
wybuchnięc iem k ro k ó w  nieprzyjacielskich uda się do Szłąską.  a mi­
nister wojny  będzie mu to w arz ysz yć .  Komendanci  dywizyj  p i e ­
choty są już  mianowani ,  dla dywizyj  zaś konnych j e s zc ze  nie, po 
nieważ mają być  w y s t a w io m  osobne korpusy kaual c ryi ,  podobnie,  
jak to czyniła Francy  a w ostatnich kampaniach.

Zapewniają,  ze Wielki  Książę  Mck l cnbnrsko -Szweryi isk i  będzie  
/  jedną d y w i z ją  wo jsk swo i ch  brać  udział w kampanii po stronie 
Pres.  —  Co de ktuifyngensii koburskiego,  który na mocy  konwen­
c j i  w o j s k ow e j  zostaje pod dow ódz twe m Prus,  nie pos tanowiono  nic 
j e s z c z e :  bezpośredni  udział w kampanii będzie zależeć  od pos tano ­
wień Księcia K o bu rs k ie go ,  pon ieważ wo jsko  tylko jemu składało  
przysięgę.

Wszys tk i ch  kupców,  rzeinieśł ików i przemysłowców' ,  k tórzy  
teraz co d op ła c e n i a  podatków, używają dz iewięc io -  lub j eden, istomic-  
s i ęcznego  kredytu,  we zwa no  powszechnem rozporządzen iem,  ażeby na­
tychmiast zapłacili  podatek,  za co otrzymają wynagrodzenie  w w y s o ­
kości  5 od sta. Wła śc i c i e l om fabryk cukrowych,  gorzelń  i I. d. została 
wzbroniona  opłata podatków za zabezpieczeniem v: papierach pu­
bl icznych,  hypo tekach,  uexla< h z pierwszej  ręki .■ t. p. Zastawione 

-papicrv spadły l i ra z tak u a b c e ,  że  niewystarc /a ję  ju z  na pokryc ie 
zaległośc i ,  i przeto  dla uchronienia skarbu państwa od strat w o ­
zu ano obowiązanych  do zapłacenia podatków,  z przyznaniem im 
v. y żwspnmnionrgo  wynagrodzenia.

H a n o w c i S  17.  maja. (S tosunek do P r u s .)  N a k o n i e e —  
pisze korespondent  gazety  kolońskiej  •—  uznał rząd za rzecz  p o ­
trzebna wyjaśnić  swó j stosunek do Prus choć nic w organie urz ę ­
dowym,  to przynajmniej  w  półur / . odowej  „ N o r d s c e - Z t g .  Dziennik 
ten oświadcza dzisiaj,  że rozmaito dziwaczne pog łosk i  o s tano­
wisku Hanoweru  są tylko c zc z y m  wymysłem.  Dalej za:: p i s ze :  
Krosy nie przypuszcza ły  nigdy somaeyi do Hanoweru,  do c zeg o  
n iebyło  nawet powodu,  ani też  nie zawierały traktatu % H ano w e­
rem. pod ł ug  k tó rego  za zapewnienie  neutralności  ze  strony Hano­
weru i za ewentualne dostarczenie, wojska miały Prusy gwara nto ­
wać Hanowerowi  j e g o  somoistność.  Prawda,  ze rząd król .  pruski 
o f iarował  tu na wypadek wojny neutralność,  ale układów w tym 
względz ie  nic pr owadzon o  j e sz cz e ,  choc iaż zresztą Hanower  na 
wypadek wojny między Austryą i Prusami,  który zapewnie nigdy 
nie nastąpi, gdy  z zresztą zabrania prawo  zw ią z ko w e  takiej wojny,  
której  skutkiem byłoby rozbic ie  związku,  zamyśla zachować  neu­
tralność.  Dotąd jednakże zajmuje Hanower  dawne swoje  stano­
wisko związkowe  i pragnie zachować  g o  we wsze lk i ch  ok o l i c z ­
nościach.

R o s y a .
{ P e t e r s b u r g a  17. maja. (K o n g res .)  „Jour .  de sf. Pet .11 

z 16, maja w  artykule wstępnym pisze pomiędzy innemi:  „ P o d -  
' czas pokoju,  nie ma ani jednej  uroczys te j  sposobnośc i ;  na którejby 
reprezentanci  narodu cywi l i zowanego ,  osobistości  urzędowe lub Ju- i 
dzie prywatni ,  nie potępiali  gwa ł tów i nie wynurzal i  życzeń ,  aby 
wojna pozostała chcą  b iegowi  ludzkości ,  która weszła już na o b ­
szerne drogi  cudow ne go  rozwo ju  moralnego i materyalnego.  Czyż  
to wszys tko  ma b y ć  tylko teore tyczuemi  dążeniami i c zy ż  jest 
przeznaczeniem,  aby nigdy nie przesz ło  do dziedziny faktów,  za­
stosowanie tych wzniosłych  i szlachetnych myśli  ? Dla c ze go  ut rzy ­
manie pokoju pomiędzy  mocarstwami  miałoby być  utopią,  kiedy 
cuda pary i e lektrycznośc i ,  które, wieki  minione śmiałyby prz epo ­
wiadać tylko jako cbimc-rę, stały sie rzeczywistośc iami ,  k tórym nikt 
już  nawet się nic dz i wi?

Ws ze lako  trzeba przyznać ,  że o g ó ł  nowin i f iz j onomia  jaką 
obecnie  przedstawia ś rodek  E u r o p y ,  nie może zachęcać  nadziei 
w wskazanym dudni .  Wiara w  pokój  staje się bojażi iwą,  w obce 
strasznych uzbrojeń,  i wojna coraz  bardziej  okazuje  się j ako  osta­
tnia możl iwa ucieczka dla wielu umysłów,  które nie widzą innego 
załatwienia zawiklań i kwestyi  podjętych vv Niemczech i pó łnoc ­
a c h  W ło s z e c h .  Uozw iązanie wszystki ch  trudności ,  za pomocą sp o ­
kojnej  narady,  zdaje się trednem aż do niepodobieństwa.  L ec z  
kiedy wydaje sie taki sąd, czy się myśl i  o tein, że według  wszel ­
kiego prawdopodobieństa  , p rzewidu jąc  przysz łość  na podstawie 
światła przesz łośc i ,  —  wojna bodzie już ostatecznem uregulowa­
niem, a trybunał  europejski  po niej nie będzie musiał zgromadzi ć  
sie dla ostatecznego uregulowania warunków pod któremi pokój  
zdawałby  się t r w a ły ?  Jakkolwiek wielkie byłyby  trudności  w obec 
których znajdowałby  sie dziś kongres,  czyżby  nie by ło  roztropnem 
i lndzkiem spróbowanie pr ze zw yc ię ży ć  takowe,  nim starcie oręża 
nie zakrwawi  pola nowych  t rudnośc i ?  Można mieć zdanie,  że  kon ­
gres nie do prow adz i łby  do decyzy j  zadawainiających wszystkie

sporne strony ; c zyż  można s ą d z i ć / ż c - k o n g r e s y  .po wojnie  wyda ją  
s ?dy ,  niepozostawiając nikomu nadziei i żalu ? Pon ieważ jakie dzieło  
jest  ti-uduem, cz yż  to j e s t  dostateczną pobudką aby g o  nie .przed- -  
siol rac ,  i c zyż  grożąca wo jna,  nie niesie w swem łonie  coś nie­
wiadomego ,  dość  strasznego,  dość  znacznych ofiar, dość  p r z e r a ż a - ,  
j arych k lę s k *  aby nie pr ó b o w a ć  odwrócen ia jej nieszczęść  przez 
na jwyższe  wysi lenie?

-£kąd przyjdzie to wysilenie i c z y  będzie skuteczne,  B ó g  to 
wie. Nic  stanowczego nie donoszą w tvm w zg l ęd z i e ,  lecz zdaje 
się z nieokreślonych wiadomośc i  z różnych  stron nadchodzących,  
że wysi lenie to robi się i trwa. By łoby  pożądauem, aby je p o ­
parta in i c ja ty w a  w rozbrojen iu  sie,  o której  wspominal iśmy.11

Ameryka.
^  t t l p i i r a i i S O • 3.  kwietnia.  ( Bombardowanie miastu.) W y ­

chodząca w f  ałparaiso „ P a tr ia 11 z 3. kwietnia opisuje obszernie 
okropny dzień 31.  marca. Od godziny  9. zrana do 12.  w po łu ­
dnie, a Wi ęc  przez  trzy godzin spełna strzeli ły okręta hiszpańskie 
,‘jOO iazy  na miasto. /> t ego  ugodzi ło 61 s t rza łów  w ginach in-  

leiidantury, 28  w gmach stacyjny,  19 w  gicł- lę,  4 w  róg ulicy 
Labo,  a 1 w magazyn kolei żelaznej .  Ws zy s tk ie  inne biły w  p o ­
bliskie w z gó r za ,  gdzie prawie beznstanku wznosi ła sie kurzawa.
0  godzinie ! 0 ’ / =, zapalił granat  łazienki przy hotelu Unii,  i wnet  
stanęły "  płomieniach ulice Plnnchado i Azbrane .  O godzinie  1 1 3/4' 
wszczął^ sie ogien w  zabudowaniach celnych,  i wtedy dopiero  na­
syciła się żądza zemsty  hiszpańskiego j enerała tak dalece,  że w 8 
minut po l i s i e j  dał  na „N um acy i1* znak do zawieszenia kanonady.

Ko iespondent  „ i i i n e s a 1" w Santiago pisze pod dniem 2. kw ie ­
tnia, że tak on ,  j „ k  i wszyscy  byli przekonani ,  iż obecność  silnej 
neutralnej floty w zatoce  Yalparaiso Utyłaby wystarczyła ,  by u ch ro ­
nić  spokojnych mieszkańców tego bezbronnego  miasta od takiego 
poslepku.  Dalej zaś p i s ze :  „Na  oznajmienie admirała hiszpańskiego 
z 27.  marca odpowiedz iał  komendant załogi ,  ze miasto jest otwarte
1 bezbronne,  i że  bombardowanie  jego m og łob y  poc iągnąć  za soba 
tylko powszechny po ża r  ze strata życia i mienia spoko jnych  miesz­
kańców,  tak obcych ,  j ak  i chilcńskich Fały  dyplomatyczny  k o r ­
pus w Santiago byt w ruchu.  Angielski i amerykański  reprezen ­
tant odwiedzal i  Naneza na pokładzie okrętu admiralskiego i c z y ­
nili mu przedstawienia uż ywając  wszelkich moż l iwyc h  argumentów 
aż do wzmianki o działach swoich okrętów wo jennych  ; ule w s z y ­
stko to nic n iepomogło .  Na ucz  oświadczył  im, że ma r ozk az  w i ą ­
zie oporu zatopić  angielską i amerykańską eskadrę.  Czy  k om odo r  
Hodgcrs  obawia!  sie więce j  „Numancy i1-, c zy  też moralnej  o d p o w ie ­
dzialności za wciągnięc ie  uuii do wojny,  nie w i a d o m o ;  to pewna 
tylko,  że skończy ło  się na protestach,  i ze  unia 31.  marca zrana 
na znak dany przez Hiszpanów odpłynęły  angielskie i amerykańskie 
okręta wojenne z zatoki  Yalparaisu. Obie te eskadry,  noszące ban­
dery najdumniejszych narodów świata oddali ły się o 3 mil angiel ­
skich od portu, by  przypuści ć  siedm okrętów hiszpańskiej  expedy-  
cyi  Hibustycriiw,  i przypatrywać  się spokojnie,  jak z odległośc i  
pól  mili ział  morderczy  ogień na j jezbionne miasto.  Gdy skoń­
czyło  sie dzieło  zniszczenia,  r o zp o cz ę ła  straż ogniowa w Yalparaiso 
dzieło ludzkości ,  i dopiero po ki lkugodzinnych usi łowaniach pow io ­
dło się przyt łumić  ogień przy  pom ocy  brygady  ogniowe j ,  p rzys ła ­
nej dniem przedtem ze stol icy.  T ak że  angielskie i amerykańskie 
okręta,  które przypatrywały ,  się bezczynnie  zniszczeniu.  wyrsłały' 
potem sikawki i ludzi na p o m o c . . . .  Okropne to zniszczenie  d o ­
tknęło najbardziej  mieszkających w  Valparaiso cudz oz iem có w.  Obl i ­
czają, że przez zniszczenie t owarów z ł o ż on y ch  w budynkach ce l ­
nych ponieśli Ang licy stratę na 20 mi l ionów,  Francuzi  na 3,  a inne 
narody na 6 mil ionów dolarów.  I l ice zbombardowane przez  hisz­
pańskie moźdz ierze  i działa zajmowal i  g ł ównie  f r ancuzcy  i angiel­
s cy  kupcy.11

Konzul  chileński w Paryżu, p. Feroandeź Rode l la ,  napisał do 
dziennika Temps list, ż którego podajemy następujący ustęp:  „ Z a ­
toka Valparaisn,  która jest  otwartą i bez f o r ty f ik ac j i ,  posiada tylko 
parę dział od parady,  przeznaczonych do salutowania przyjaznych 
bander,  które szukają tam schronienia;  o p r ó c z  tego służą one do 
obchodzenia świetnej  rocznicy n iezawis łośc i  państwa Chili i u w i e ­
cznienia pamiątki zwyc ięstw,  które Clii leni odnieśli  nnil Hiszpanami.  
W  ciągu bombardowania nie miało Yalparaiso żadnych innych 
obrońców,  pr ócz  sztandaru narodowego* który pow iewał  na inten- 
danturze,  i białej  chorągwi zatkniętej  na szp i ta l u .  Tylko sztandar 
chileński pozos ta ł  nie naruszony fiS dymiących się zg l iszczach  
miasta.11

k r o i i h a .
(O d ezw a  w  celach patryotyeznycli.) D yrektor dom u ubogich  p. F r  a n - 

c i s z e k  A d a m s k i  w zyw a szanow ne damy i obyw atelk i m iasta L w ow a  
ażeby  ra czy ły  starą bieliznę p łócien ną , zdatną na szarpie, p ow ierz a ć  tutejszemu 
dom ow i u bogich  za pokw itow aniem , podług w a g i. Uskubane z lego szarp ie  
odesłane będa  w prost do kom endy armii’

(R ozp raw y  ostateczne w  lw o w s k i m  c . k .  sądzie kra jow ym .) K r a d z i e ż  
i o s z u s t w  o. W  roku  1858 w e L w ow ie  skradziono w pewnem  pom ieszka­
niu z  niezamknintej szuflady sztuczny scy zory k  w artości 21 z łr ., a daw niej 
je s z c z e  z kuchni k ilk a  serw et * 20 k ra jca rów . P ode jrzen ie  padło na D aniłe 
K a r  m a n a ,  słu żąceg o  oddanego pijaństw u. Karman obw iniony je s t  nadto o 
sfa łszow anie św ia d ectw a  s łu żb ow eg o ; po oddaleniu ze słu żby  w zią ł ze  sklepu 
na rachunek s łu żbod aw cy  tow arów  w a rtośc i (o do 7 złr., w skutek cze g o  ścigany



iftąm i goń czem i, d op iero  w  ostatnich  czasach  przytrzym any' został. D aniło K. 
a W o w n i w  p ow iecie  Stryjskim , 37 lat liczący  stanu w o ln eg o , ob rz . g r. kat., 
ju ż  karany za k ra d z ież , na rozp raw ie  ostatecznej w  dn. 15. b. m. uw oln iony 
od  p rzek roczen ia  k rad zieży  dla braku dow odów , a za inne czyny  karygodne 
skazany zosta ł na 2 m iesiące śc is łeg o  aresztu  (p rok u r, proponow ała  5 m iesięcy ) 
i  p rz y ją ł w y rok . (P rezy d . rad zca  sądu kraj. p. K olasiński. oskarż , zast. prok . 
państw a p . B u szak ).

(P o ż a ry .)  W  K  o ł  o d z i e j  ó w  c e w  p ow iecie  Skalackim  dn. 10. b. m. 
spalił s ię  1 w łościań sk i budynek gospodarsk i.

W  S k a l a c i e  tegoż dnia spaliły  się trzy  domy z budynkam i g osp o - 
darskiem i i  zapasam i zboża . Ogień m iał pow stać p rzez  n ieostrożn ość.

W  S k a l n i k u  w  pow iecie  Żm igrodzk im  dn. 12. b. m. w  n ocy  spaliły  
s ie  2 d o m y  w łośc ia ń sk ie  z budynkami gospodarsk iein i i zapasam i zbzża . S zkoda  
w y n os i 428 z lr . 64  c . w . a. P rzy czy n a  pożaru  nie je s t  w iadom a.

W  L i s i c a c h  w p ow iecie  Starom iejskim  dn. 15go b . ni. spaliła się 
karczm a dw orska, a w niej kilka sztuk bydła. S zkod a  w ynosi oko ło  650 zlr. 
w . a. O gień  m iał być p odłożony.

W  L i s k o r o w i c a c h  w  p ow iecie  S ieniaw skim  dn. 15. b. m, w  nocy 
sp a liły  się  budynki gosp oda rsk ie  jed n ego  z w łościan  w ra z  z zapasami zboża. 
S zk od a  w y n os iła  1500 z lr . w . a. O gień  m iał b y ć  podłożony.

W  S r o k a c h ,  w  p o w iecie  S zcz erz eck im , dnia 5go b . m. w  południe 
spaliły  się  na folw arku (w ła sn ość  p. M ieczysław a L ew an d ow sk ieg o ) w szystk ie  
budynki gospodarsk ie z  znaczn ą ilo śc ią  zboża  i w iększą  częśc ią  bydła. Same 
tylko budynki były  zaasekurow ane. S zkoda  w ynosi ogółem  10.894 z lr . P rz y ­
czyn a  pożaru  nie je s t  wiadom a.

W  Ż y d a t y c z a c h ,  w  p ow iecie  L w ow sk im , dnia 8go b . m. spaliła 
się  karczm a dw orska. P rzy czy n a  pożaru także nie je s t  w iadom a. Szkoda w y ­
nosi 490 z lr . w . a.

W  B u c z a c z u  na przed m ieściu  dn. 14. b, m. spaliła  się  strzech a  na 
jed ym  z dom ów . Z ła  konstrnkcya kom ina m iała b y ć  przyczyną pożaru .

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Ceny  przeciętne cz terech  g łówn ych  gatunków zboża  i innych 

ar tykułów w I. po ło wi e  miesiąca maja 18 66  by ły  następujące na 
targach w miasteczkach :

M i e j s c e  t a r g u :
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Kr. cen. 7jV | cen. /r. |cen. zr. | cen. zr. | cen. e r . cen.
walutą austryaeką

Mec pszenicy 4 2-5 4 50 5 50 4 20 4 50 4 50
n żyta . 3 20 3 20 4 4 3 20 3 25 3 25
» jęczmienia  . 2 25 2 40 3 2 60 2 60 2 50
>i owsa  . 1 40 1 20 2 . 1 20 1 40 1 25
5) Iireczki . . 2 41) 2 50 2 60 * ♦ 3 «
11 kukunidzy  . 3 50 3 50 4 3 60 ♦ 4
11 z iemniaków . 1 36 1 20 2 20 1 40 1 46 1 20

Cetnar  siana . . 1 1 . 2 20 1 20 90 4 70
ii we łny . . . . . 4 ♦ . ♦ . * ♦
u nasienia koniczii 4 4 25 * , „ 4 4

Sag drzewa twardego 5 25 8 5 • 7 . 2 80 7 4

n „ miękkiego 4 20 5 4 * 6 * 1 50 5
Funt mięsa w o ło w e g o 9 * 9 9 8 4 8 12
Mas okowity 76 ♦ 80 . 45 * 80 ; 4 65 60

(C . k. centralny komitet icys ta w yj  rolniczej ,  sztuk pięknych 
i w y r ob ó w  pr ze m y s ł o w y ch  w  Paryżu podaje do wiadomości ,  że p o ­
dług oznajmienia f rancuzkiej  komisyi  wystawy  z 9. maja 1866  nie 
będą z powodu panującej  w znacznej  c zęśc i  Europy  zarazy  bydła 
przypuszczane  na wystawę  w r. 1 8 67  wo ły ,  o w ce  i nierogacizna.

Ostatnia poczta.
B e r l i n ,  21.  maja. Osobny dodatek do wczora j sze j  „ K r e u z -  

Z t g . “  pisze : Jeźl i  prawdztwem jes t  doniesienie w „Memor ia ł  di-  
p l om. “ , że Anstrya miała się u łoż yć  z państwami średuiemi ,  iż 
o załatwienie sprawy  Księstw nie będzie układać się z Prusami,  
l e cz  chce  przekazać  j e  z w i ą z k o w i ,  tedy wypada p r zy p u s zc za ć ,  ze 
Austrya nie chce porozumien ia ,  g d y ż  Prusy nie mogą bez wątpie­
nie przyjąć  tego warunku.

H a g a ,  20.  maja. W s z y s c y  ministrowie podali się do dyinisyi,  
Król  usi ł ował  napróżno odwieść  ich od tego.

P a r y ż ,  21 .  maja.  „M o n i t or “  donosi :  Cesarz pr zy j mo w ał  
wczoraj  mexykańsk i cgo  posła j enerała A l n i o n t e , który doręczy ł  
s w o j e  pisma wierzytelne.

E l  o r  en  c y a ,  20.  maju. P og łos k i  o mniemanej zmianie mini­
s t rów,  j ako  tez pos łów  w Londynie ,  Berlinie i Stambule są ca ł ­
kiem bezzasadne.  —  Okólnik ministerstwa wo jny  przepisuje u two ­
rzenie pu łków ochotni czych  na czas od 21.  do 29.  maja. Gazeta 
urz ędo wa  ogłasza mianowania kilku of icerów ochotniczych,  między 
k tórymi znajdują gjg także Cor te i Nicotera.  Zapewniają,  Ze 20 ba­
tal ionów ochotni czych  jes t  juz kompletnych,  i sądzą, że  dla zna­

cznej  l i czby wpisanych rozpocznie  się wkrót ce  f ormowanie  dalszych 
batalionów.

P e t e r s b u r g ,  20 .  maja. „Journ.  de St.  Pe tershourg*  z a p r z e ­
cza wiadomośc i ,  j akoby Cesarz Alexander  doradza ł  Anstryi  o d s t ą ­
pienie W e n e c y i  i przyrzekał  pomoc pr ze c i w  Prusom Usiłowania 
Rosy i  mają na celu ułagodzenie i pojednanie.  Gabinet rosyjski  upa­
truje w projekc ie  kongresu nadzieje sp ok o jn e g o  załatwienia sprawy.  
Jego usiłowania wzmagają się z g roźnośc ią  s y tu ac y i ; będzie on do 
końca wypełniał '  obowiązek ludzkości  ■( fałszem jest  jednakże p r z y ­
pisywać  Ros y i  inny ton, jak przyjacielskiej  rady,  inną postawę,  jak 
z u p e łn ęj bezpareyalnoś e i •

B u k a r e s z t ,  18. maja (na Pa ry ż ) .  Wiad omo śc i  z l lnszczuku 
i Tu l cz y  przedstawiają przekroczen ie  Dunaju przez Turków tak bii- 
skiem. że rzasl nakazał cofnąć  straż rumuńs ca z l ew e go  brzegu 
Dunaju. W  izbie żądał rząd kredytu nu 7  u « i.-n o w  p ias irów dla 
założenia obozu ku ochronie Bukaresztu.

— Cbiiiiiski E dw ., 

ourga.

frisyjecłtaU do Lwowa.
Oni a 21. maja.

H otel G e o rg e : P P . A ugustynow icz B o '., z Kniażę, 
z  R osy i. —  S to jow sk i S lan ., z S iedlisk .

H otel e u ro p e jsk i: A bu .iakow  Iryn ., ces. ro s . radzea , z P etersb i
I lo le l a n g ie lsk i: Hr. B orkow ski Sew ., z P onikw y.

Dnia 22, maja.
Hotel G eo rg e : PP. Hr. B adeni W ła d ,, z SucSiorowa. —  M łodeck i 

K az,, /. B rodów .
H otel L an g a : D egm ek .Józef, c . k. p oru czn ik , z C zern iow iec.
Hotel k ra k ow sk i: C ień ciew icz  Jan, z  G eryni. —  Z w olsk i Julian, z 11 r y - 

n iec zagórnycli.
P od  N r. 5t4łĄ : B obersk i E iner., z W y s o ck a  w yżn ego .

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 21 . maja.

PP . H r. B aw orow sk i W lo d z ., do S tru ssow a. —  H r. B ey  W ła d ., do W i ­
dełek. —  B r. B łażow a ki E dw ., do Jazłow ca. —  C hrzanow ski A le W  do K r y ­
low a. —  K om arnick i Jiol., c o  Sassow a. —  M oraw ski Konst., do P oh orzec . — 
Sm oliński K az., do Chlipie. —  W ik tor T ad ., do W ied n ia . —  W olański Erazm , 
do C zarn okon iec. —  W ołk ow itzk i I-Iip., do W iln a . —  W ern er  J ., c, k. kapitan, 
do Pragi.

Dnia 22. maja.
PP. B arań ski Felix, do R ad łow ie . —  K ep licz  W ła d ., do R om anow a. __

R ungie Jan, do Jarosław ia . — W itk ow sk i Adam, do S orok . —  Z a w ad zk i K arol, 
do Potoka. —  M ysłow sk i A lfred , Jo Z u b rzec . —  B al Frunę., do T u lig łów .

Spostrzeżenia Meteorologiis e s n e Lwowie.
Dnia 2 i .  i 22. maja ISO (i,

P ora
B arom etr 
w  m ierze  

par. sprow . 
do 0° Reau.

Stopień Slan p o - . . .  . . .. 
ciepła  w ietrzą  k le l 'unek 1 s,la  

w ed ług  w ilg ,,- w iairu  
Reaum. tn e g o

Stan

atm osfery

7. g od . zrana 
3. g od . po poł. 
10-god. w ie c z .

336 48 
336.68 
326.98

-+- 3.3 
-f- 5.4 
-e  3.0

Ilość d

S7.7 zachodni si. 
83 6 i p ó in .-za ch .
87 .4 i » 55

eszczu  3 " '.2 3 .

d eszcz
pochm urno

7. god . zrana 
3. god  po poł. 
10-god. w ie cz .

326.47
326.61
326.84

-t- 1.6 82.7 
-t- 4 .2 77.3 
-ł- 3 .1 81.0

W  nocy d eszcz  0

p ó in .-za ch . sł.
M n 

północny  „

pochm urno
»
55

D ziś  ( przedstaw,  po l s k ie ) :  „ 5 ® » ł © g a  o k r ę t u 44, opere tka ko ,  
miczna w l  akcie,  po rr.ż p i e rwszy ;  „ Y e i i d e ł l a 44. kroto-  
chwila w  1 akcie.

fi u r s L w u  tf  s jj.

Dnia 22. maja

Dukat h o le n d e r s k i ....................
Dukat c e s a r s k i ........................
P ółim perya ł z ł. r o s y j s k i ........................
R ubel srebrny rosy jsk i . . . .  ■ ■

„  p ap ierow y rosy jsk i .
T a lar pruski
P olsk i kurant i p ięcioz łotów k a  . • 
G alicy j. listy zastaw ne w . a. za 100 zł.

„  „  ,, m. k. za 100 zł. /

A k cy e g a l. kol. że laz. K a r o l a  Ludw ika

gotówką | towarem

'val. austr.
zł. 1 c. 1 zł. 1 c.

5 92 H ” T r " - w r
6 — 6 12

10 48 1 H> 77
«  55 1 90 1 97
55 1 35 1 38
* 55 1 88 1 93
55 55 — — —

64 58 65 OS
bez 67 73 69 23

ku ?) on ów 58
60

57 59 83
* 07 61 92

150 33 154 67

Telegrafowany k »rs  wiedeński.
Dnia 22. maja.

h% Metal iki ..................................
5 % p oży czk a  narodow a . . 
L osy  z 1860 roku . . . .  
A k cye  banku w ied eń sk iego • • 

n „  k redytow ego ■ ■
L on d yn , 10 funtów  szterlingów  
S rebro
Dukat p o jed yń czy

z łr . | kr.

55 35
61 —

71 10
658 —

126 40
128 —

128 50
6 07

Odpowiedzialny Redaktor A d o l f  R u d y ń s k t . 2  c.  k. {/ulic. drukarni rządow ej.


